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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E . —  W a r s z a w a .— W dniaV 
21 i 2 2  grudnia  roku  z. w przytomnośc i  JW.  woje ­
wody- ministra Stan i s ława Hr. Grabowskiego,  c z i t  o i< o w' I\ c in\  
rząd.  w y z n .  rei .  i o sw.  publ . ,  w yso ki ch  urzędników wielu  
in ny c h  w ład z  rzą do w yc h ,  niemniej  rodziców,  i l icznego gro ­
na  dam najznakomitszych ,  ■ o d b y w a ł  się- popis  roczny  w 
in s t y tu c ie  rządówVm wych ow ania  płci  żeńskiej .  Instytut  
t en ,  pod  op ieką najwyższej  <dukaoyjnej  magistratui  y ; od 
trzech  lat zap ro w ad zo n y ,  s tał  się now ym dla' kraju dci w o.  
dem ob y wa te l s k i e j  t rosk l iwośc i  rządu; n ó w y m  darem ja­
ki szerząca się oświata zgot ow ała ,  p r z y s z ł e m u  debro  na­
szych  rodzin;  nową chlubą stolicy kró lestwa .— I V / e r n i r e  
podbie lone  na trz y  oddziały-,  po odmówien iu  mo dl i twy ,  
zł  ozy i y na pr zó d  c x a m in  z n a u k i  klora im ‘podana b y ła 1 
za podstawę ws ze lk ic h  innyc h:  z nauki  rel igji .  I’o c z i m  
z d a w a ł y  sprawę  z przedmiotów następujących: 7. j ęzyka  i 
l i teratury polskiej ,  n iemieck ie j ,  francuz k i e j ," jeogrsfji ,  na­
u ki  obyczajowej ,  historji ojczystej  i powszechnej ,  arytrtfe- 
ty k i , z nauk | rz yro d zon ych  i t for ji  g osp oda ro wa ni e ,  l u ­
dzie/.  z na uki  w y c h o w y w a n ia  i prowadzenia dzieci ,  k tó ­
r a ,  przez  wzgląd na przy  szbe pow ułanie  uczennic ,  k sz t a ł ­
cący cii się po większej ’.części na n auc zyc ie lk i ,  ważn ego  
dla tej s z k o ł y  b y ł a  pożytku .  W e  w szys tk ich  w y l i c z o ­
n y c h  naukach okazane  pos tępy  d o w i o d ł y ,  z j< dnej s tro ­
n y  , p ię k ny c h  chęci  i zdolności  e l e w e k ,  z drugiej ,  w z o ­
ro w e j  gor l iwośc i  M b  professorów , k tórzy  też,  w perhw a- 
l e  JV\.  M i n i s t r a ,  n iemnie j  w zdziwieniu" ob ec n yc h  gości ,  
nnjcb łubniesszą  dla s iebie uzyskal i  na gro dę . Lec z  sz cz egó l ­
n ie jszą  z w r ó c i ł  na s iebie uwagę  przedmiot  w y k ł a d a n y  
u c z e n n ic o m  pod s k r o m n y m  t y t u łe m  nauki  c by  cza/ow ej; 
po św ie co ny  on b e z p oś r ed ni o  uprawie i k sz ta łce n i u  serca’ 
pod w z g lę d e m  m o r a l n y c h  swych  k o rzy śc i ,  po nauce  ro-  
ligji , pierwsze,  bez wątpienia zajmuje miejsce-  A b y  po­
w z i ą ć  w y o b r a ż e n i e ,  o ile w y kład wspomnior ej nauki  od­
p o w i e d z i a ł  s w e m u  c e l o w i ,  dosyć powi edz ie ć :  iż ta b y ł a
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w ins ty tuc ie  dawaną przez  autorkę  d z i e ł ,  co w eduka-  
fif n.ini,! v. ;c;e płci  żeńskiej  ep o k ^  u nas  stanowią,  la i ic  

- t j ej ,  k tóre  przed zgrom adz oną  na popis i e  publ icznością  
nie  zo s ta ło  odkryte ,  n iech w y m i e n i  szacunek  publiczny-.  
M ł a s c i w y m  ex a m in em  7. przedmiotu ,  o k tórym mowa,  ma  
b y ć  dopiero  pr zy s z ł e  życ ie ,  p r z y s z łe  szczęście uczennic ;  
w s z a k ż e ,  ponieważ t e ,  w m a i e r j a c h  sobie  p o d a w a n y c h ,  
t ł u m a c z y ł y  myś l i  swe na p i śmie ,  zgromadzeni  goście p ro ­
sili o ich odczytanie .  Z roskoszą i rozrzewnien iem s ł u ­
ch a n o ,  pak m ł o d z i e ń c z e  1 a u t o r k i , zwłaszcza  z ucze nn ic  
najwyższego  oddz iału , zasady zdrowej  i zbawienne'j n a u ­
ki w y k ł a d a ł y  7/ uczuc iem , g u s t e m ,  i tym wdz ięk iem co 

■ wszys tk ie  p łc i  ich zale ty  i pisma os o b ny m  stroi urokiem;  
skromne  zaś i p iękne u łoż en i e  e l e w e k ,  oraz stosowna i 
pe łn o  wyrazti  ich deklamacja ,  p rz yd ał y  rzeczy nowe go  
pov\ obu.  Jeżeli  p ie r w e j ,  zdając z in ny c h  p r z e d m io t ó w ,  
za s łu g i w a ł y  m l < de uczennice  na p ows ze ch ną  pochwalę  
7, d ok ła d n e g o  pojęcia i wy łu sz c za n ia  wiadomości  przez  
nauczycielowi sobit. u d z i e l o n y c h — tedy nierów nie mocniej  
za ję ły  s łuchaczów t era z ,  g d y  przed ich su ro w sz w n  sla.  
wnjąc s ą d e m ,  w łas n e  już  m y ś l i  i w ła sne  czucia t łu m a ­

c z y ł y  w ła sn ym  sw ym  s t y l e m ,  j ęz yki em  w ła s n e g o  prze ­
świadczenia.  Tam za le c a ł y  się p rzyswo jen iem  sobłe li­
cznych  zn ajomośc i ,  k tóre  im świai ło nauczyciel i  podało,  
a k tó r e ,  dalszą pra cą ,  przez dalsze badania ,  mogąjesz-  
cze rozszerzać ,  u z u p e ł n i a ć , odmieniać;  t u ,  czyni ly,  m o ­
żna m o w i e , spowiedź  z zasad swych  i uczuć jakie jua  
c a l ego  u h  życia mają b y ć  przewodnikami-  Jakże z ser­
ca winszujemy w y ch ow an k om  instytutu:  iż doi >roczy nn% 
ręką w cz eśn ie  sk ierowane  na drogę  pobożnej iżgi uuto-
wnej o ś w ia t y ,  od ebrawszy  instrukcję nie tyle opartą na
o c e i w a n y e h  w iad< mościach ile raczej na ży w ion ych  szla-
C serca uczuciach,  wycho dzą c  z prz yb yt ku  kt< r y
m ło d o ś ć  ich uksz.tajci ł /  w gorącej  wierze i w zasado  li 
dzwignionej  na niej m ora ln ośc i ,  wynoszą z sobą,  na c !-  
sze ż y c i c ,  zak ład n ie o m y ln y  i u żyt ec zn ych  pos ług  j skic -  
mi w powołaniu  nauczy cielek ojczyźnie swej mają się wy-



p l a c n ć  i szczęścia osobi s tego ,  A l e  czas j u z  a b y ś m y  <u- 
d zieli li c z y t e l n i k o m  p r z e m o w y  k t ó r ą  JVV. M a rc in  Ż a l e -  
s k i , -Radca s t a n u  , zaśl: j e n e r .  d y r e k t o r a  w y c h ó w :  p ub l . ,  
zagai ł’ r o zp oc zęc ie  po p i s u .  S z a n o w n y  t e n  n a c z e ln ik  i z a ’ 
ł o i y c i e l  i n s t y t u t u ,  k t d r y  swe'm s t a r a n i e m  i ś w i a t ł e m  sam 
g o  do .dzisiejszego s t a n u  d o p r o w a d z i ł ,  k t ó r e g o  .d o b ro ć  ' i 
r o d z ic ie l s k a  o p i e k a  , u c z y n i ł y  d la  u c z e n n i c  o jcem  p r z y ­
b r a n y m , sw te s łowa_ m ó w i ł :  —  » k a t  t r z y  piija , j a k  z a ­
k ł a d  t e n ,  w y c h o w a n i u  p i c i  . żeńskiej - posw. ięcony ,  i s tnieje.  
R o k  u p ł y w a  , j a k ,  za s t a r a n i e m  i po d  o p ie k ą  Kommissj i  
r zą dp w e j  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i .oświecenia p u b l i c z n e g o ,  ze 
s z k o ł y ,  k t ó r a  . same z g r o m a d z a ł a  p r z y c h o d n i e ,  s t a ł  sie 
i n s t y t u t e m  . z u p e ł n y m ,  odpowiada j , j c  ż y c z e n io m  o b y w a t e ­
l i ,  k i l k a k r o t n i e  n a  zg r o m a d z e n ia c h  n a r o d o w y c h  w y n u r z o -  - 
r y m .  D w a n a ś c i e  ubogich '  p a n i e n  z n a l a z ł o  t u  u p a t r z ę -  ; 

, m e  .kosztom s k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  dla siebie w y c h o w a n i e  
i w sze lk i e  J r o d k i  do  t ego  cp lu  p o m o c n e ;  dwadz ieśc ia  i 
d w ie  p r z y c h o d z i  z n a u k  ..tu u d z i e l a n y ch  k o r z y s ta ć .  Za-  ' 
m i a r  i u k ł a d  t e go  u s ta n o w ie n i a  o b e j m u j ą  p r z e p i s y  z a w a r ­
te w  u r z ą d z e n i u , k t ó r e  ' jes t  w r ę k u  p u b l i c z n o ś c i .  . R e l i -  
g j a  u m y s ł  i s e rce  p r z e n i k a j ą c a , p r a w d z i w a  p o b o ż n o ś ć  , 
c n o t y  p ł c i  tej w ł a ś c i w e ,  w ie r noś ć  t r o n o w i ,  mi ł ość  k r a j u ,  
o św ie ce n ie  p r z y z w o i t e ,  p r a c o w i to ść  i r z ą d n o ś ć ,  z d o l n e  
u sp o so b i ć  p ł e ć  n iewieśc ią  .do w aż n e g o  jej p r ze zn ac ze n iu ,  
cz y  w n a u c z y c i e l s k i e m  p o w o ł a n i u  , czy w w y ż s z y m  n ad  

.to .zawo.dzie,  J t t ó r y J e j  o tw ie ra  p o r z ą d e k  s p o ł e c z n y ,  j ako  
p r z y s z ł e g o  ^poko len ia  -matkom -i p i e r w s z y m  m i s t r z y n i o m ,  
są  t r e śc ią  w s z y s tk ic h  n as ze g o  i n s t y t u t u  u r z ą d z e ń ,  p r z e d ­
m io t e m ,  do  k t ó r e g o ,  z w r ó c o n e  j e s t  każdej  n a u k i  d ą ż e n i e ", 
na ko A ie c  ^o lem u s i i o w ą n  r ó w n i e  w ł a d z y  o p i e k u ń c z e j  i d y ­
r e k c j i  mie j scowej  , j a k  c a ł e g o  g r o n a  p r o fe ss o r o w ,  k t ó r z y ,  
z e  w s z e l k ą  . o b y w a te l s k ą  i b e z i n t e r e s o w n ą  go r l iw ośc ią ,  p o ­
święca ją  się t ę tn u  w a ż n e m u  z a k ł a d o w i .  P r z y t o m n ą  tu  n am  
zaws ze  b y ł a  ta prawda-:  ze n i e  n a u k ę  l ecz  ,zi-y jej  k i e ­
r u n e k  ob w in ia ć  . n a l e ży ,  k i e d y ,  za m ia s t  . u z d r a w ia j ą c y c h  , 

. z a t r u t e  wy d a j e  pw oce .  Je że l i  p o w i e r z c h o w n a  um ie ję tn oś ć  
j e s t  t y l k o  p y c h y  ,ż y w i o ł e m  ; j e że l i  w y s i l e n i e  u m y s ł o w e ,  
p r ó ż n e  w s z e lk ie g o  p o ż y t e c z n e g o  z a s t o so w a ni a ,  p r o w a d z ą  
-często do b ł ę d n e j  m a r z e ń  k r a i n y ,  w k tó r e j  pospol i cie  
;g i n ą  r e l ig i jn e  uc z u c i a  i wyżs ze j  c n o t y  . n a t c h n i e n i a  ; —  
t e d y  n a u k a  g r u n t o w n a , z w r ó c o n a  do o d k r y c i a  cz ło w ie -  ; 
Icowi w y żs z y ch  j e g o  c e l ó w ,  i o t w ie ra ją c a  p r z e d  n ią  c a ł y  ; 
z a k r e s  p o w in n o ś c i - j e g o  i , s t o s u n k ó w ,  s p r z y j a  i s to tn ie  o p r a ­
w ie  r e l i g j i  i r z ą d u , bo do p o z n a n i a  i o cen ien ia  i ch s k u t ­
k ó w  d o b r o c z y n n y c h  p o d n o s i .  Z e b y  t ę  g r u n t o w n o ś ć  zape-  j 
w n ic ,  p o c z y t a l i ś m y  ża  pą?,z o b o w ią z e k  n ie p r z e k r a c z a j ą c  o- : 
b r ę b u  n a u k  p i c i  tej w ł a ś c i w e g o , '  podać  .je w sp osó b  j e ­
d n a k  s y s t e m a t y c z p y j  o b o k  p r a k t y c z n y c h  wiadomości  w 
ż y c i u  spo łecznehn  i d o m o w e m  p r z y d a t n y c h ,  o k az ać  oh yc l i  
teOrję ,  z e b y  i zas to sow an ia  w życ iu  u c . y n i e  t r afnen i i ,  i f 
o t r z y m a ć  tę k o r z y ś ć  m o r a l n ą  j a ką  d a j e ' n a u k  -wykład p o ­

r z ą d n y ,  w k t ó r y m  k a ż d e  u d z i e l e n i e  ich części ca łą  ich 
p r z e s t r z e ń  o ds ła n ia ,  a tern sa m em  s k u t e c z n e  podaje  l e k a r ­
s two  na  sz k o d l i w ą  z a r oz u m ia ło ść .  W  u k ł a d z i e  edu kac j i  ' są 
n a u k i ,  k t ó r y c h  B e z p o ś r e d n ia  u ż y t e c z n o ś ć  sama ich p o t r z e ­
b ę  p r zed s ta w ia ;  oą  i n n e , k t ó r e ,  dla t e g o  że wid o cz ne go  nie  
o k a z u j ą  uż yc ia ,  mie p r z e t o  są mn ie j  w aż n em i ,  p o d  wzgle-  
, dem u p r a w y  w ł a d z ' u m y s ł o w y c h ,  u t w o r z e n i a  cz ys tego  są- 
-du i p o r z ą d n e g o  - ro zum owania .  N a  j e d n e  i d r u g i e  wzgląd 
. p rz y zw o i t y  b y ł  d a n y .  -Nie n a l e ż a ło  p o m i n ą ć  i te j  uwagf ,  l e  
j e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y ^  t e g o . j n s t y t u t u  ce lów,  jest d o s t a r ­
czy ć  k r a jo w i  . n a u c z y c i e le k  J d o l n y c h  do za s tą p ien ia  używ a-  
n y c h  d o t ą d m e z a w c z e  w szcz ęś l iw ym .wy  bo rz e  c u dz o z i em e k .  
T r z e b a  j e  b y ł o  za tem t a k  .usposob ić  d o k ł a d n i e  , a b y  w z a .  ' 
lelac.a ewpich  n ie  d a ł y  sj*£ i£©.#3 p r z e w y ż s z y ć ,  i—

: T a k j e  ,b y | ,y (t j a s z e t ń ą z ę n i a u D ^ w a s , '  k o ę h ą n ę p i c z e n r n c e ,  -.n-a 
;Z e zy ,u s pr a w i ed l i w i ć  p r z e d  r z ą d e m  i k r a j e m ,  i nas  i s iebie .

O b y ś c i e  w t e j  c h l u b n e j  d la  was  chwil i  , zda jąc  s p r a w ę  z 
. . c a ł o r o c z n y c h  z a t r u d n i e ń  p r z e d  d o s t o j n e m  g r o n e m  osob  
l -ktore was p r z y t o m n o ś c i ą  sw o ją  z a s z c z y c i ł y ;  i w-ca łe j  życ ia  
-k o le i ,  -do wi pd l y :  żeście się tu  wiele  i d o b r z e  n a u c z y ł y  ; a 
w s k r o n i  n e m  o s o b i e  u z n a n i u ,  w 111 o wie i w p o s t ę p k a c h ,  -o- 
k a z y w a ł y  to  w e w n ę t r z n e  p r z e ś w i a d c z e n i e , , k t ó r e  b y ć  po.  
winn-0 n i e o d s t ę p n y m  n a u k i  .waszej to w a r z y s z e m  i s t r ó ż e m  : 
ze n a d e r  m a ł o  u m i e c i e . »<— Po s k o ń c z o n y m  p o p i s i e ,  do 

'  - U'i 'pgo n ad t o  z a ł ą c z o n o  o k a z a n i e  r y s u n k ó w ,  o r a z  r ę c z n y c h  
* O -ot, a k t ó r y  w o b u  dn ia ch ,  b y  ł  z a m y k a n y  m u z y k ą  p r z e z  
u c z e n n i c e  w y k o n y w a n ą ,  o d c z y t a n e  z o s t a ł y  n a z w is k a  t y c h  
co z a s ł u ż y ł y  na p r o m o c j ę  do .o dd z ia łó w  w y ż s z y c h ,  na p u ­
b l i c z n ą  p o c h w a łę ,  n a  n a g r o d ę  , i t y c h ,  k t ó r e  i n s t y t u t  j u ż  

.opuszcza ją  u k o ń c z y w s z y  z k o r z y ś c i ą  t r z y  j ego  o d d z i a ł y . —  
Koch w a ł y  udz ie lone  b y ł y  na p iśmie;  na  n a g r o d y  zaś,  stosow ­
n ie  d o  p r z e p i s ó w  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a  i n s t y t u t u ,  

j i z y t e  . z o s t a ł y  pt iążki  -z w p r a w d o n y m  w o k ł a d k ę  m e d a l e m  
si e b r n y m ,  tna jącyn i  po jedne j  s t r o n i e ,  .w yr aż on ą  da tę  za-  
•o  zen  ja i n s t y t u t u ,  a p o  d r u g i e j  napjs;  P p s t a p u j  j ak za c z ę ł a ś .  
.Aiązk i  t a k o w e ,  r a c z y  ła tą r a ż ą  w r ę c z y ć  k o ń c z ą c y m  u c z e n .  
m c o m ,  y ip r o sz on a  o d  J W .  J l a d c y  s t a n u  Z a l e s k i e g o  , ,®, 
b e c n a  p o p i s o w i ,  -JW. z X X .  C z a r t o r y s k i c h  O r d y n a t o w a  
Z ap i o j ska .  —  L ec z  tnówiąc  o tern p o w o d z e n i u  i n s t y t u t u  , 
m a m y .s o b ie  .za m i ł y  .o bo w ią ze k  w y n u r z y ć  tu  .wdz ięczność 
szanow ne j : -dam ie  d o z o r u ,  , J W .  .z l i r .  . B r z o s to w s k i c h  l i r .  
ł  l a t crowej ,  k t ó r a  p r z y  . t r o sk l i w o śc i  j pomocy '  m ie j s c ow ej  
o c h m i s t r z y n i , . o p ie k u ń c z e  n a d  e. lewkami -zacho wu jąc  o k o ' ,  

. . up ro szo na  od  w ł a d z y  e d u k a c y j n e j ,  -nową z a k ł a d o w i  p r z y .  
Uaje św ie tność ,  zaszczycając g j  c i ą g ł y m ’ s w y m  d o z o r e m  i  
w p ł y w a m .  r— L o k a l  szko ły '  s k ła d a  się z k i l k u n a s t u  sa l ;  ma  

■ t akże , swój  o g r ó d .  Za leca  się w sze lką  p o w i e r z c h o w n ą  -nie- 
z b y t k o w ą  Gzdobą,  .oraz jak n a j p r z y z w o j t s z ą  .u s ł u g ą .  «—  

cG-ir l iwoscią d y r e k c j i  i p r o ł e s s o r ó w ,  z o s t a ł j j u ż  i n s t y t u t  O- 
.patr.zo.ny ,w -wiele n a u k o w y c h  zbioró.w,  k t ó r e  p r z e z  o s o b y  
p r z y t o m n e  na popi si e  b y ł y  og lą d an e .  ;PP.  p r o fe sso  ro wi e  
. O b e j m u j ą c  sw ą  t r osk l iw ośc ią  p r z y s z ł e  s z k o ł y  p o t r z  e b y  , 
zajęl i  s ię ;iufozenierr> .dzieł  w y ł ą c z n i e  .do je'j . u ż y t k u  p r ze -  

. z n i e z o n y c h :  z tych  j e d n e  z o s t a ł y  o g ł o s z o n e ,  i n n e - d o  d r u ­
k u  p r z y g o t o w a n e .  S ł o w e i u ,  nie pozos ta j e  n a m  j a k

; t y l k o  -życzyć,  aby.da-Ttytut  p r z y s z ł a m  s w e m  powo.dze niern 
o dp o w ie d z ia ł  t ak  -swiainy'm p o c z ą t k o m : — t e g o  się t e ż  ka ż e  
spodzieyyać. -interes k r a j u ,  opieka,  r z ą d u  i o b y  wąteiski-e s t a ­
r a n i e  dy r e k c j i .

/.D u m a n ie .

Dwadzieścia siedin lat się ^kończyło 
Mojej podróży na ziemi i 
Miljony jestestw już j ą  odbyło ,
Kiedyż ja złączę się z niemi ?

Zazwyczaj  ludzie dzień urodzenia 
W r-adosęein święcą .obrzędzie , 
Mojej tęsknoty nic jpż nie zmienia , 
Myśl —  rzadko -wesołą będzie.  —  

Dosyć znajomą -jest mi la zi emia;  
Ziemskich roskoszy użycie ,
Wido - krąg  mój s i ę  często zaciemia 
.Wie znane objawia życie ! —

•iKiedy mię zewsząd smutki -obarczą , 
Wtedy myśl  czuje swą dzielność -r- 
Znieśe przeciwności siły nie starcza „ 
Cóż je krzepi ? nieśmiertelność./
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’ Dla n i e j , ,  gdy  j.enjusz swejjpWCB-'awjfc'i 
• Wyr yw a  je z wieRów, ł o n a  ,
, I  do . potomnych  .niezgasłej  pamięci . ,
[Poda j e ;  świe tne  imiona,  

s f  nadz i emski e  s f e ry  unosi  z m y s ły ,
( Gminowi  . .nieznanym ćlarem 
. .Głębok ie  W duszy  -.'budząc, p o m y s ł y  

N ie b i e s k im  poi ne k t a r e m .
Sięgaj więc my ś l i  odważnym lot em 

f N iedosz ł e  l udz iom ^granice ,
Nicość cię swoim nie  .dotkni e gro t em 
R a ż ą c y m  s łabe zrzeni ce .

; Ub i eg ł e  w i e k i , państwa i ' J t fdy 
Niechaj  ,myś l  oku p r ze ds t awi ,

; Próżne badan ia  , d a r em ne  t r u d y ,
P rzys z ło ś c i— nik t  n ie  objawi.

Zarówno z t a j nym k i e r un k i em  świata 
i G,ruba ją pormoka k ry j e  
t S k r z y d ł e m  d o m y s ł u ..a upk ..m ó)  -.ulata 
; S i ł ą  wyobraźn i  jżyje.

• W k ra in ę  m a r z e ń  ileż mię r a z y  
N iebaczne  nios ły  zapędy ,
Za praw dę b r a ł e m  j e g ó  .Obrazy 

i Nie pomn y  że to są b ł ę d y .
,W Niebo się wdz ie ra  myśl i  potęga ,
,"Chociaż.  blask raz i  p ow ie k i ,  
yP rzyczyn  i skutków na tu r y  sięga 
fd i tó re  zdz i a ł ane  p r z ed  w iek i .

"Bada  i męd rce  i ich nauk i  
Becz  te m d ł e , . św ia t ł a . rzucaj ą ,

■ T rawi  rdza .swieków . p i s m a . i  S f t  u ki ,  
v. Ognie  natchni enia  .ustają.

.Cza sem  ;s ię-wzniesie.—• m a r ze n i e m  drkźni  ,

.1 w nowych  . uczuciach tonie , i ..

. Poz na j e  ..utvvdr. swej wyobraźn i  
cl ws tydem.pk r. v t a  p łoni e .

’ K i edy  duch p lonem m y ś l i  ubogi ,
Własne.mi s i ły bezs i lny 
W n i epew ne  b ł ędu puszcza się drog i  
Niechże  się chwyci  n i e my lne j .

Na -samym wstępie,  w iary  pochodnia  
' .Umys.ł zachwiany . oświeci ,
. Uczy ż,e istiJOŚć nasza przechodni a  
Ze do ojca doża dzieci .

M ilość ludzkości jes t  jej  podst awa,
Dla niej zbawic i e l ,  n iós ł  ż y c i e ,
Wśród śmierci  z g r o z y r e l i g  ja sta n  a ,
I  śle poci echy  obficie.

W sile młodości  dapok l  żywo 
K rew  budzi  na mię tne  ruchy ,
Żywo tnej  s i ły  gdy nie ubywa 
Sposobi  na nowe duchy .

Lecz  gdy nakoni-eć pozna śńyizn.a 
P i ę tn em nicości naznaczy,
Łatwo te p r aw dy  cz ł e k  wtedy wyzna,
Albo ulegnie  rospaczy —

P rz e ż y ł e m  .wieku bl isko połowę. . .
Czas p r z y t ęp i  myśli  dz ie lność ,
Spokojni e  Jednak położę głowę 
W i e r z ą c  że jest  n ie śm ie r te ln o ść .

-----------   3. Ni R.
D  ziś z i m n a  s t o p n i  8

A N G LJA . -Z LjQndynu'\A Grudnia. —  Adm irałsCodrin- j 
;gton wydał: dnia 2.4 października rozkaz dziennyóioaeskadr I

s p rz y m i e r z o n y c h ,  dziękując oIFicerom i żo łn ie rzom z j t o *  
d/.wyczajną waleczność,  z imną k r e w ,  i zgodność  w dzia­
łaniu.  —  .»W y c h w a l a n y  lbra lum ,(wyr aża  w ty m  rozkazie)  
p r z y r z e k ł  nie oddalać się zNa va r in  i nie .postępować po 

j nieprzyiacie.lsk-u z . eskadrami ‘sprzymier zonemu,  lecz h a ­
n iebnie  z ł a m a ł  swoje-s łowo.  Dowódcy' -sprzymierzeni  z a ­
grozil i  zniszczeniem f lo t ty  jego,  ijeśli raz j e d e n  -zadział  
w ystrzel i ,  i p rzy  p o m o c y  .walecznych swoich m a r y n a r z y  
dot r zyma l i  tej ob ie tn icy  co -do joty.  Z f lot ty  z łożonej  z 
81 okrętów wojennych ,  .pozostała jeszcze jedna  f rega ta  z 
15 małe  mi statkami. ,  k tóre  mogą  być  zda tne  do żeg lugi  na 
mo rzu .  T a k ie  zw.ycięztwo nie daje się odnieść bez .zna­
cznej s t ra ty ,  i nacze ln y  dowódzca  ubolewa mad -zgonem 
wielu mężnych.  .Pociesza jednak t o ,  iż polegli  *w s łużbie  
swojej o j c z y z n y ,  i .wsprawie .cierpiącej (ludzkości.)) —  
P o d ł u g  a r t y k u ł u  d ru k o w a n e g o  w S m y r n i e ,  i rozdanego  
mieszka jącym tam c h rześc i ja no m ,  adm ira łow ie  eskad r  
sprzy  mierzony ch po d w u k r o t n e m  niespod/ . iewanem wiaro-  
■lenistwie Ibrah ima Paszy,  :żądkli od n ie g o ,  aby.  f lot tę swo­
ją o d e ś ła l - n a .p o w ró t  do Alej tandrj i ,  o t u r e c k ą  do D a r n e l -  
low." Gd y na tak ie  oświadczenie  t ł u m a c z  i lbrahima mdpo-  
wiedział' , iż Pan jego  nie zna jduje  się w N a v a r in ,  p os t ano ­
wiono wejść xlo zatoki  na  w aryńsk i  ej’ i zniewolić a d m i r a ­
łów tureckich  do usku teczn ien ia  tego żądania.  Ch rz eśc i ­
janie wrSmyrnie są zupe łn ie  spokojni ;  oprócz bowiem kil ­
ku okrę tów wojennych  mocars tw sp rz y m ie rz o n y c h  , zn a j ­
duje się oraz witameczn.yni ,porcie k i lka  takichże  o k r ę t ó w  

j. -auę t r jaek ich  , sniilerlantizkieh i a m e r y k a ń s k i c h ,  k t ór e  w  
pot rzeb ie  p r z y ł o ż y ł y b y  się zapew ne  do dania opieki  kujp- 
com europe jsk im.

ATJSTRJA.— Z  W ied n ia  .dnia 20 G ru d n ia .— D n i a  18  
b. ni. z powodu rocznicy  imieniu N. Cesarza Jmci  Wszech 

i Rossji ,  śp iewano T e  Deuni  w tutejszej  kap l icy  pose ls twa  
C esar sk o - l io s  yj skiego w obecnośc i pos ła  tegoż m o n a r c h y  
i licznie towarzyszących  mu osób. Tegoż  dnia wspomnio- 
ny  pose ł  dal' wspania ły  obiad,  na k t ó r y m  się p ie rwsi  u -  
rzędnicy  dwors cy  i krajowi,  ciało dyp lomatyczne  i w szy­
scy" bawiący tu  p o d d a n i . rossyjscy i polscy wyższego s to­
pnia,  znajdowali .  Wieczorem b y ło  u rzeczon eg o  posła l i ­
czne  towarzys two i t ea t r .  Arcy-  X ią żę la 'F ran c i szek  i Ka­
ro l  z małżonkami  -swemi, tudz ież  A r e y - X ią ż ę  Antoni  i  
Xiążę  B runś  w i c k i , zaszczyci l i - ten festyn obecnośc ią-swo­
ją. N a  zakończenie  ki lka osób z towarzys twa  wystawi ło  
w gustowuiych obrazach.  :do wcipne a l le g o r je ,  s tosowne do 
obchodu tej . r ocznicy .  (D.  A.)

P O R T U G A L I A . — IW-miejsce minist ra  C ańdi do ,  chcia­
ła Pi.-jeu.ka mianować m a r g r a b i e g o  iValensa,  lecz t e n  
oświadczył ,  iż w teraźniej szych okolicznościach nie m ó g ł ­
by być u ż y t e c z n y m ,  a n a d t o , - j a k o P u r ,  u w a ż a ł b y  za rzecz 
ubliżającą sobie , . g d y b y  zos ta ł  tymczasowym minis trem.  
Rejen lka  za py ta ła  „go, izkąd wie o tein,  Se  ma zamiar mia­
nować go ty lko  tyinezasow.ym m in is t r e m ?  -Sądzę odpo­
wiedział  .Pai;, że władza W.K.M.  -w k-rótce us tanie ,  a Ce­
sarz miano w.al już minisl-rem T i r .  Sa ldańha ,  (G. H. )

T U R C J A .  ^Donoszą -ze "Stambułu ,  źeR.eiseffendi o t r zy ­
mawszy notę posłów trzech mocarstw d. 10 l i s to pada , za 
nim n a  nią odpowiedz ia ł ,  wszelkich p i e r w e j -używał ś r od ­
ków , a by  . roz łączyć  , lub  osłabić  przymierze  opar te  na 
t rak tacie z dnia 6 ł ipea.  'Ale tposłowie odpowiedziel i  
m u ,  -że iDywan,  powinien  -aapomnieć o takich marzeniach 
i że w razie na wet  (odstąpienia od przymierza  którego z  

.mocarstw, każde^pojedyi iczohył i i fcy dość -silne do zniewo*
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lenia P o r ty  , aby  przy ję te pośr.-dnictwo w sprawie g r e c ­
kiej. Zarazem oświadczyli  posłowie,  .ze t r ak ta t  lo n d y ń sk i  
?a d. 6 lipca w zupe łne j  pozostaje mocy i że P o r t a  u c z y n i ­
ł aby  korzys tn ie  dla siebie,  g d y b y  niezwłocznie  p rzy ję ła  
zawarte w nim w arunk i  , g d y b y  ambnrgo  zdjęła i wolną  
komniunikację  dla posłów przyw róc i ła .— W tak im stanie b y ­
ł y  rzeczy,  gdy P.  O tlenl’eIs, in te rn u n c ju sz  auśtr jacki  posłom 
oświadczył ,  iż us i łowania jego tyle  spraw i ły ,  że Por t a  zdięła 
a m b w g o i  p rzywróc i ła  kommunikac ję  ląduwą; internimcjusz 
winszował  sobie, że im t ak ą  wiadomość może udziel ić.  W 
czasie tycli nar ad  panowała  w stolicy z u p e łn a  spekojność ,  
a lbowiem massa ludzi  nie wiedziała jeszcze zupe łn ie  o s k u t ­
kach bi twy n a w a r y ń s k i e j , ale P o r t a  tak się obawiała  r o z ­
szerzenia  tej wiadomości  mi ędzy  l u d e m ,  iż zakaza ła  p u ­
bl icznie pokazywać się Tal i irowi Bejowi,  lub  o niej mó­
wić. (Wiadomo,  że T nh i r  Bej b y ł  świadkiem b i twy  i on 
to doniós ł  Porc ie  o j e j  szczegółach . )— Zaciąg dó wojska od­
b y w a  się z wie lką  czynnością:  każdy od  15 do 60 r o k u  ż y ­
cia bez względu na miaro zostaje r e k r u t e m .  Ubiór  tych 
now o zac ie żnycb ,  jest dz iwaczny i o ty łe  eu ro pe js k i ,  o ile 
mahometanizm naśladowania pozwoli ł .  S t r z e lb y  i b a gne ­
t y  nie mają jednakowej  d ł u g o ś c i ,  ale zastósawane  są do 
wzros tu  żo łn ie rz y .  C a ły  m u n d u r  jest bardzo  u b o g i ;  ty U 
k o  officerowie noszą b r o d y .  S ie rż a n t  i n s t r uk to r ,  ca ły  w 
k a r m a z y n i e ,  jest ba rd zo  ważną  ma tedorą .  Sam  S u ł t a n  
p rz y p a t r u je  się często mus t rze ;  nie kiedy przechadza  się in- 
cogni to  po przedmieśc iu  Per,a, a w te n czas  osoby  należące 
do je g o  orszaku nazywają  go ty lk o  Effendi  ("Par.). Chociaż 
vrszyscy go znają jednakże  każdy  udaje,  jak g d y b y  nie- 
wie dz ia ł  z kim się spo ty ka  i nikt  nie zwraca- na niego  uwagi  
an i  mu  okazuje  żadnego uszanowania.  Jest  on szczegól­
n ie  względny  dla G re k ó w  i us iłuje  u jmować  ich sobie piv.es 
up rze jmość  i span ia łom yśl ność .— S k a r b  tu r e c k i  wzbogac i ł  
sie jak wiadomo przez l iczne exe k u c je  b o g a c z y ;  nade- 
wszys tk o  s t racenie żyda,  k tó r y  na  la n ty  p o ż y c z a ł ,  miało 
m u  przynieść znaczny  dochód.  Mówią,  że majątek tego 
nieszczęśliw ego izrae li ty  w y nos i ł  cały  miljon fun t .  s z t . ; 
w domu  jego zna leziono 25,000 w ielkich sztuk złota,  oprócz 

. rozmaitych szkatułek  z klejnotami.  O pr óc z  lich wiarstwa 
n i e  dopuśc i ł  on się b y ł  żadnego innego  przestęps twa.

( G . B . )
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W  icidomości Naukowe.

B a ji  i , P rzypow iastk i i Powieści S tan is ław a  .Jachowicza. fV j-  
(lc/nic trzecie, pow tórnie pom nożone, przyozdobione ryciną . W  
JLarszawi.e, iv  d ru k a rn i A .  Gałgzowskiegp p r zy  u licy  Zabić]  

Nro 1 7 2 — 1827 str. 102 w, 12 Cena Złp.  3.

Z da n i e  w pismach publ icznych wyrażone,  g łos  rodziców i dz i e ­
c i ,  nńkoniec.  r z adki e  w na szym handlu  xiggarski/ri  powodzenie ,  
gd yż  ja k  s ł y c h a ć  t rzecie to wydan ie  już. p r awie  całkowicie  r o ­
zeb rane  zostało,  są .świadectwem tak n i e m y  lnem o wartości. Ba ­
jek "Jachowicza,  iż uważamy tu za rzecz  zbyteczną,  mówić na 
i c h  zaletę coś więcej n ad to ,  o czem powszedniość  jest  już u- 
p rzedzona .  Nadm ien i a my  tu t y lko ,  iż autor  p o m n o ż y ł  t rzecie  
wydan ie  dziewięcioma przypowias tkami  oryginalneini ,  cz te rema 
ba jkami  również jego własnemi  i że m iędzy  t ł u  mac zone mi pięć 
• jes tzupe łn i e  nowych.  Ta sama prostota i piękność  myśli ,  jaka da­
wnie  sze znamionowa ła ,  odznacza  ró w n ie ż  nowe autora p łody .  
Phi dowód tego umieszczamy Z nich wyjątki ;

M elunia.

’’Czemu  to mam o  kochana,
Choch l i ka  p i ękna  rumiana ,
I suk i enk i  ś l iczne n o s i ,
Nie  mogę ić; tak kochać  j ak  moiej Teosi?”  
Nil to rozsądna  ma tka  odpowie Meluui ,
Bo ty  p rzy  miotów nie dost rzegasz u n iej ,  
A te po d łu g  mego zdania ,
J edyn i e  godne  kochania .

L u d m i ła .

Rzuc i ł a  duka t  w  złocie b i edn em u  L u d m i ł a .
Ten  jej zwraca w mn ieman iu ,  że się omy lil a;
Z s ł o dk im  r zecze  uśmiechem Lu dmi ł a  w s p a n i a ł a ,
O m y l i ł a m  się p r awda ,  i dz ies ięć  mu da ł a .
P ię k n ie  k to  w ta k im  celu nię o szrzęd s u  z ło ta >
A lle p ię k n  ie jsza  sa m a  rzetelności cno ta .

J ó z ia  i p ą c z e k  r ó ż y .

Nie  rozwi ty róży pą c z e k ,
D o s t a ł  się Józi do r ączek ;
1 jak  t e  zazwyczaj  bywa,

Niecierpliwa,
Chucha,
D m u c h a ;

Napróżno;  wszys tko  nic n i e  nada ,
B ie r ze ,  i z wolna l istek po l i s tku rozk ł ada ,
J akże  szczęśliwa! chęci  wieńczy s k u t e k  ;
Lecz po radości sm u tek ;
Za chwilę  róża wysilona zbladła  ,
Zapach s t r ac i ł a  i z li stków opadł a ,
N ie  naśladujcie Józi,  rodzice t roskl iwi !
N iech  was nie cieszy,  nie dziwi
G dy  nag łe  wysi lenia  w swych dzieciach u j r zyc i e
Bo tę r adość  za wczesną ł z ami  opł ac i c i e .

K rop le  ro sy .

’’B iedne  te rosy k ro pe lk i  
Co p rzez  upa ł  s ł ońca  wielki ,
Z pi&knyeli kwiatów po zn ik a ł y /
Jak ony  p i ęk n i e  jaśniały,
K ie d y  s i ę ż y c  pa t r za ł  na nie. , ,
T a k i e  mał e j  dz i ec iny by ło  na r zekani e .
”  Widzi sz  synu ,  r z e k ł  o jciec, tę  tęczę na n i eb ie ,
Tam jaśnieją k rop l e  rosy,
Wzn ie s ione  w gó rne  n i ebio sy ,
Tak i  los czeka i c iebie ,
Pomni j ,  że Schodząc ze znikome/ '  ziemi ,
W  niebie się z istotami połączysz  wyższemi .
Ale chcąc trafić do nieba,
N a  z iemi  d ob ry m  być  t r z eba .

W i d o w i s k a  w S t o l i c y .
T e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  k o m e d ja  D w orzan ie  x iecia  W iśn io w ie c k ic g o  i 

S p e k u la n c i ,  i Nina czyli  O b łą k a n ie  z  m iłośc i .
Na tC rak o rvskietn p rzedm ieśc iu  pod  Nro 4 1i gab inet  fizyczny, o p ty c z ­

n y  i m echan iczny  P  Michault.
M e naźe r ja  zw ie rzą t  P .  L e h m a n n  na N alew kach  w tyle ogro d u  K ra ­

s ińsk ich .

Oprócz  w iadomych  kan to rów  gazety polskiej  , u st anowiony je-  
se7.e został  kan tor  p r zy  ulicy E l ek tor a lne j  w hand lu  Czapl i ńkie* 
go pod N ro  787 gdzie ua Gazetę  polską  p r en um ero w ać  można.
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